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—  G d y o p u śc iłe m  p an a  na b u lw a r z :  C o u rcel  
l e s  —  o p o w ia d a ł p r e z e s  —  w r ó c fie m  do s ie b ie  i ju ż  
m e  w y c h o d z iłe m . 0  d z ie w ią te j  g o d z in ie  w z y w a j ą  
m n ie  do te le fo n u .. .  B y ł  to  b aron  de L a g u n a n , k tó  
r y  z a p y ty w a ł ,  c z y  ż o n a  je g o  j e s t  u  m n ie ... J e sz c z e  
n ie  w r ó c iła  do d o m u ...

—  A c h ? ...
—  W  p ó ł g o d z in y  p ó źn ie j  z n o w u  te le fo n u ją  

z u lic y  A rn p ere , ż e  pau i d e  L a g u n a n  j e s z c z e  n ie  
m a. B a r o p  c h c ia ł je ch a ć  do p r e fe k tu r y ...  P r o s iłe m  
g o ,  b y  s ię  u s p o k o ił .. .  p o w ie d z ia łe m , ż c  o tr z y m a łe m  
o d  n ie j w ia d o m o ść , ż e  s io s tr z e n ic a  m o ja  z m u sz o n a  
b y ła  n a g le  w y je c h a ć  i ż e  p r a w d o p o d o b n ie  w r ó c i  
d o p iero  z a  d w a  dni.

M a k sy m  D u r e t  w s t a ł  i z a c z ą ł s p a c e r o w a ć  n e r ­
w o w o  p o  p ok o ju .

—  I d o ty c h c z a s  n ie  z ja w iła ’ s ię !  —  c ią g n ą ł d a ­
le j . —  A  g d y  R a u l p r z y s z e d ł  d o  m n ie  d z iś  ran o , 
k a z a łem  p o w ie d z ie ć , ż e  m n ie  n ie m a ... C óż  m ó g łb y m  
o d p o w ie d z ie ć  n a  je g o  p y ta n ia ? ...  A  g d y b y m  uru 
w y z n a ł ,  ż e  n ie  w iem , co  s ię  z  n ią  s t a ło ,  do p o łu ­
d n ia  z a jm o w a ły b y  s ię  ju ż  p a n ią  d e  L a g u n a n  w s z y s t ­
k ie  p a r y sk ie  k o m is a r y a ty , a w ie cz o re m  s z u k a ły b y  
je j  b iu ra  p o lic y jn e  ca łe j F r a n c y i.. .

—  D o  d y a b ła l
—  R o z u m ie  p an  te r a z  m o je  p o ło ż e n ie ?
—  D o  l ic b a ! N a jg o r s z ą  r ze cz ą , ja k a b y  m o g ła  

s ię  z d a r z y ć  p a n u  i te j  b ied n ej b a r o n o w e j, b y ło b y  
w ła śn ie  p o s z u k iw a n ie  jej p r z e z  p o lic y ę .

—  Z w ła sz c z a , ż e  J u lia n  M a ix e n t  i P io tr  C arte- 
l e g u e  m u s ie l i  p r a w d o p o d o b n ie  p i z y ło ż y ć  r ęk i do  
t e g o  z n ik n ię c ia !

—  T ak  p an  s ą d z i?  —  r z e k ł P a n a jo n .
—  N a tu r a ln ie !  A  c z y ż  M a ix e n t  n ie  p iln o w a ł  

w c zo r a j  d o m u  n a  a v e n u e  T e r n e s ?
—  Is to tn ie !
—  C z y  n ie  p r z y s z ło  p a n u  n a  m y ś l ,  ż e  w s z y s t ­

ko  m o ż e  b y c  w y k r y t e ?
—  O w sz e m .
—  N ie m a  w ię c  n ic  d z iw n e g o  w  te m , ż e  c i p a ­

n o w ie  p o r w a li  m o ją  s io s tr z e n ic ę . . .  c ze k a ją  n a  sp o  
so b n o ś ć  p o r w a n ia  m n ie ...

—  L e c z  w  jak im  c e iu ?
—  J a k to ?  B y  s ię  p o m ś c ić !  -
—  D la c z e g ó ż  n ie  z w r ó c ilib y  s ię  w p r o s t  do p o ­

l ic y i?
—  T e g o  n ie  w ie m !  T o  ty lk o  j e s t  p e w n e m , ż e  

je s te m  w  w o jn ie  z  n im i i ż e  w c zo r a j  ju ż  m ie li  
z p e w n o śc ią  o k o  n a  m n ie  i u a  b a r o n o w ę l . . .  K o n ie c  
k o ń ce m , g d y  w c zo r a j w y s z ła  od s ie b ie  k o ło  c z w a r ­
te j  p o  p o łu d n iu , b y  p r z y jść  do n a s  n a  a v e n u e  T e r ­
n e s ,  do te j  p o r y  j e s z c z e  n ie  w r ó c iła .. .  Co s ię  s t a ­
ło ? . . .  M u si b y ć  w  tem  J u lia n  M a ix e n t l

—  M ó w i p a n i c ią g le  o J u lia n ie  M a ix e n t  —  z a ­
u w a ż y ł  P a n a jo n . —  D la c z e g o  o  n im , a n ie  o P io ­
t r z e  C a r te le g u e ’u ?

—  G d y ż  j e g o  p o d e jr z ew a m  s p e c y a ln io .. .  J e s t  on  
b a rd zo  s p r y t n y .. .  C zu ję  to . I  m a  on  o s o b is te  p o ­
w o d y  do c z y h a n ia  n a  m n ie ...

M a k sy m  D u r e t  o p a d ł n a  f o t e l .
„ S a p r is t i l  P r e z e s  s tr a c ił  s w ą  e n e r g ię  —  r o z m y ­

ś la ł  P a n a jo n . —  J e s t  z u p e łn ie  te m  p r z y b ity  1 T o  
jed n a k  n ie  m o ja  r ze cz ! A le  je ż e li  z a n ie c h a  w s z y s t ­
k ie g o , to  w  ja k i sp o só b  m am  w y c ią g n ą ć  od  n ie g o  
p ie n ią d z e ?  N ie  m o żn a  p r z e s tr a s z a ć  t e g o  n ęd zn ik a , 
le c z  tr z e b a  m u  d o d a ć  e n e r g ii .

—  T r o ch ę  o d w a g i,  s t a r y  d r u h u ! —  r z e k ł z ło ­
d z ie j , s ia d a ią c  n a p r z e c iw  s w e g o  w sp ó ln ik a . — I s to  
tn ie ,  n ie  m o ż e sz  w p r o w a d z ić  n a  ś la d y  s w e j  s i o ­
s t r z e n ic y  b r y g a d y  a je n tó w  i  p r o k u r a to r a  R e p u b lik i.

B y ło b y  to  r z e c z y w iś c ie  n ie b e z p itc z n e m ...  A  p r z td : -  
w s z y s tk ie m  tr ze b a  u s p o k o ić  jej có rk ę  i m ę ża ... N ie  
j e s t  to , co  p r a w d a , an i im łe m , an i ła tw e m ...

M a k sy m  D u r e t  k iw a ł p o n u ro  g ło w ą .
—  N ie m a  jed n ak  i p o w o d u  do r o z p a c z y  —  cią  

g n ą ł d a lej P a n a jo n . —  P r z y p u sz c z a ją c  n a w e t ,  co  
m e j e s t  w c a le  p e w n em , że  m ło d y  C a r te le g u e  i p r z y ­
ja c ie le  je g o  z d e m a sk o w a li c ię , to  jed n ak  je sz c z e  c ię  
n ie  tr z y m a ją  w  s w y c h  ręk a ch . M o że sz  z  m m i w a l  
c z y ć  i z m u s ić  ich  do u g o d y .

—  W  ja k i sp o só b ?
—  C zy  n ie  m a sz  z a k ła d n ik a ?
—  L u d w ik ę  D u b o is?
—  N a t u r a ln ie ! N ie  o d d a m y  jej, d o p ó k i u ie  da  

dzą nam  ręk o jm i, ż e  n ie  b ędą  n a s  n ie p o k o ili!
M a k sy m  D u r e t  w e s tc h n ą ł z  u lg ą . T w a r z  je g o  

r o z p o g o d z iła  s ię . N ie  p o m y ś la ł  o ta k  p r o s te m  r o z ­
w ią z a n iu  s p r a w y .

—  J e s t  to  d o b ry  p o m y s ł!  —  p r z y z n a ł.
—  I  j e d y n y .  J e s te ś m y  w ię c . . .
P a n a jo n  p r z e tw a ł .  Z ap u k an o  do d r z w i.
—  E n tr e z !  —  z a w o ła ł  p r e z e s .
U k a z a ł s ię  s łu ż ą c y .
—  P r z y s z e d ł  ban baron i p an n a  K a m illa  —  sz e  

p n ą ł. —  P y t a j ą  s ię ,  c z y  p an  już w r ó c ił .. .
—  N ie m a  m n ie !  —  o d p a rł ś p ie s z n ie  M a k sy m  

D u r e t .
—  O w sz e m ! —  r z e k ł P a n a jo n . —  P r z y jm ijm y

ich .
Z d z iw io n y  s łu ż ą c y  p a t r z y ł  t o  n a  je d n e g o , to  na  

d r u g ie g o .
—  L e c z  co  im  p o w ie m ?  —  z a p y ta ł  p r e z e s ,  

zw r a c a ją c  s ię  do z ło d z ie ja .
—  P r o s z ę  w p r o w a d z ić  b a ro n a  i p an n ę  b a r o n ó ­

w n ę !  —  o d p a r ł P a n a jo n , dając  zn a k  s łu ż ą c e m u , b y  
w y s z e d ł .

S łu ż ą c y  z n ik ł za  d r z w ia m i.
—  C óż im  p o w ie m ?  —  p o w tó r z y ł  M ak sym  

D u r e t .
—  W ie s z ,  ż e  n ie  p o z n a ję  c ię !  —  o d r z ek ł P a  

n a jo n . —  P r z e d te m  n ie  p r z y s z ło  c i n a  m y ś l ,  że  
m a sz  o b ro n ę  w  s w e j  z a k ła d n ic zc e , a  te r a z  n ie  n io  
ż e s z  z n a le ś ć  w y t łó m a c z e n ia  na z n ik n ię c ie  s w e j  s io ­
s tr z e n ic y .. .  G d zie  j e s t  t w a  p e w n o ś ć  s ie b ie , tw a  
bu jna  w y o b r a ź n ia , tw ó j  o s t r y  z m y s ł  k r y ty c z n y ?  
Mój d r o g i, w ie lk i  " cz ło w iek  n ie  t c h ó r z y  n a  w id o k  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a !  C z y ż  n ie  ta k , p r o sz ę  p a u i?

Z ło d z ie j w s t a ł  i k ła n ia ł s ię  n izk o  p rzed  K a m illą ,  
k tó r a  w c h o d z iła  r a ze m  z e  s w y m  o jcem .

—  Co p a n  m ó w i?  —  s p y t a ła  m ło d a  p a n n a , 
o d p o w ia d a ją c  n a  u k ło n  g o śc ia .

—  Ż e  C a ru so  ś p ie w a  d z is ia j  w  o p e r z e  i ż e  pa 
n i p o w in n a  b y ć  k o n ie c z n ie  n a  p r z e d s ta w ie n iu ...  
P r z y s z e d łe m  w ła ś n ie  o f ia ro w a ć  p r e z e s o w i tr z y  
m iejsca .

—  P a n  j e s t  bard zo  u p r z e jm y  —  d z ię k o w a ła  
K a m illa .

M ó w iła  s ła b y m  g ło s e m , z u d a n y m  u śm ie c h e m  
n a  b la d y ch  u s ta c h . B ie d n a  p a n n a  s tr a c iła  s w ą  ż y  
w o ś ć  w  c h w il i ,  g d y  p r z e s ta ła  s - a u o w a ć  s w ą  m a tk ę ,  
g d y  p rzed  r o d ź in ą  jej s ta n ę ła  g r o ź b a  w s t y d u  p u ­
b lic z n e g o , g d y  z m u sz o n ą  s ię  u c z u la  o d m ó w ić  sw e j  
r ęk i M a u ry cem u . N a p o z ó r  p r o w a d z iła  d a w n y  tr y b  
ż y c ia . P o s t a w a  jej jed n a k , r y s y  i r u c h y  z d r a d z a ły ,  
ż e  j e s t  p r z e ję ta  ja k ą ś jed n ą  u p o r c z y w ą  m y ś lą .

—  B a r d z o  u p r z e jm y  —  p o w tó r z y ł  b a ro n , ś c i ­
sk a ją c  ręk ę  s w e g o  n o w e g o  k lu b o w e g o  k o le g i.  —  
A  m o ja  ż o n a ? ...  —  z w r ó c ił  s ię  do M a k sy m a  D u -  
r e ta . —  C zy  d o w ie m  s ię  w r e s z c ie ,  g d z ie  j e s t ?

—  T w o ja  ż o n a ?  —  p o w tó r z y ł  p r e z e s .
—  A c h , ta k !  —  w tr ą c i ł  s ię  P a n a jo n . —  N a p o  

w ie n  c z a s  z o s ta ł  p an  p o z b a w io n y  pani d e  L a g u  
n a n ... P r z e d  c h w ilą  w ła śn ie  o zn a jm ił m i to  k o c h a n y  
p r e z e s .

- I s t o t n ie !  —  p o tw ie r d z ił  M a k sy m  D n re t.
P o te m  u d a ł, ż e  k a s z le . G ło s  j e g o  d r ż a ł n ie p e ­

w n ie .
—-  B a r o n o w a  w e d łu g  m n ie  p o s tą p iła  ja k  n a jle ­

piej —  m ó w ił  d a lej P a n a jo n . —  Z a  m ie s ią c  w r ó c i  
z u p e łn ie  z d r o w a .

—  W ię c  j e s t  c h o r a ?  —  z a w o ła ł  R a u l d e  L a ­
g u n a n .

—  C h orob a  b a r o n o w ej je s t  o b e c n ie  m o d n ą  i  n ie  
p r z e d s ta w ia  ż a d n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  —  o d p o w ie ­
d z ia ł z ło d z ie j  z  u śm ie c h e m . —  P a n i d e  L a g u n a n  
c ierp i ty lk o  u a  n e u r a s te n ię . C zy  n ie  z a u w a ż y ł  pan , 
że  s ta ła  s ię  b a rd zo  n e r w o w ą ?

—  O w sz e m ! —  o d p o w ie d z ia ł baron . — A  w ię c ?
—  A  w ię c  le k a r z e  p r z e p isa li  jej p o b y t  w  je- 

duem  z s a n a to r y ó w , w  k tó r y c h  le c z ą  o so b y  n e r w o  
w e .. .  P a u i d e  L a g u n a n  p o z o s ta n ie  w  n iem  p rzez  
k ilk a  ty g o d n i,  n ie  k o m u n ik u ją c  s ię  w c a le  ze  ś w ia  
tern. B ę d z ie  w id z ia ła  ty lk o  s łu ż ą c y c h  i lek a rz a  z a ­
k ła d o w e g o . Z a b ro n io n e  s ą  ta m  w s z e lk ie  w iz y t y  lub  
k o r e sp o n d e n e y a ...

— O ch ! Z n am  ja  to  le c z e n ie !  S ły s z a łe m  n iera z  
o n ie m ! I- m o ja  ż o n a  z g o d z iła  s ię  na t o ?

—  N a tu r a ln ie !  —  o d p a rł M a k sy m  D u r e t  ś m ie l­
s z y m  g ło s e m . —  P o tr z e b o w a ła  bard zo  ta k ie j  ku- 
r a c y i !

—  L e c z  d la c z e g o  w y je c h a ła ,  n ie  u p rzed za ją c
0 te m .

—  O b a w ia ła  s ię ,  b y  pan jej n ie  z a t r z y m y w a ł! —  
r z e k ł Panajon."

—  M ia ła  r a c y ę !  —- p r z y z n a ł R a u l d e  L a g u -  
nan . —  J a  p ie r w s z y  o d r a d z iłb y m  jej p o d o b n ą  ku- 
r a c y ę .. .  Bożfel J a c y  ci iek u r ze  są  n ie r o z u m n i!  fiO1 
z a  g łu p i s y s t e m !  Z a m k n ię c ie ! K ie d y  w in n i za leca ć  
c o ś  w r ę c z  p r z e c iw n e g o !

—  J e s te m  p a ń sk ie g o  zd a n ia  —  o z n a jm ił PanS- 
jo n . —  I  ja p o d d a w a łe m  s ię  z a m k n ię c iu , a le  ź le  sie  
p o tem  czu łem .

Z ło d z ie j n ie  d o d a ł ty lk o , iż  to  za m k n ię c ie , k tó ­
rem u  s ię  p o d d a w a ł, o d b y w a ł n ie  w  sa n n to ry u ń b  
le c z  w  w ię z ie n iu .

P o d c z a s  te j r o z m o w y  K a m illa  k iw n ę ła  ty lk o  
k ilk a  r a zy  g ło w ą  n a  zn a k , ż e  w ie r z y ,  w  g ru n c ie  
jodnak r z e c z y  k a żd e  s ło w o  f a ł s z y w e g o  A u str a lc z y k a  
u w a ż a ła  z a  k ła m stw o .

G d y  w ie c z o r e m  m a tk a  jej n ie  w r ó c iła ,  m łodu  
pan na p r z y ję ła  to  z a  r z e c z  n a tu ra ln ą . I  c h o c ia ż  g o ­
d z in y  u p ły w a ły ,  a pau i de L a g u u a n  n ie  p o k a z y w a ła  
s ię ,  n ie  d z iw iła  s ię  w c a le  te m u . P r z y g o t o w a n a  j u * 
b y ła  n a  w s z y s t k o .

C o s ię  s ta ło  z  b a r o n o w ą ?
C zy  w ie d z ie l i  to  M a k sy m  i j e g o  m n ie m a n y  K®' 

r o i T u r n e r ?  W  k a żd y m  r a z ie  z n ik n ię c ie  to  m usiało  
b y ć  w  p e w n y m  z w ią z k u  z ta je m n ic z ą  sp r a w ą , k tó ­
rą  z a jm o w a ło  s ię  t r z e c h  w s p ó ln ik ó w . T o  n ie  przed  
s ta w ia ło  ża d n ej w ą tp liw o ś c i .  I  K a m illa  r o zw a ż® *  
t e r a z , c z y  u jr z y  je sz c z e  k ie d y  t ę ,  k tó r ą  c zc iła  da­
w n ie j i  k tó re j n ie  m o g ła  je sz c z e  p r z e s ta ć  krnh*  
M łod a pan na, p a tr z ą c  p rzed  s ie b ie  b łę d n y m  
k iem , m ia ła  n a  b la d y ch  w a r g a c h  u śm ie c h , g d y  &■ 
s tr a lc z y k  m ó w ił:  . *

—  P a ń s t w o  jodn ak  nie m ają  c z e g o  s ię  ob^ w i .
1 m am  n a d z ie ję , ż e  b ę d z iem y  m ie li  p r z y jem n o s c  w  
d z ieć  pan ią  i d r o g ie g o  ba ro n a  w  lo ż y  m e g o  p r z y ­
ja c ie la  J o e g o  S m ith a ...

—  J o e g o  S m ith a ?  —7 Z d z iw ił s ię  $j

—  T ak . On w ła ś n ie  d a ł m i d o  r o z p ° r2^ z en ’a 
t e  tr z y  m ie js c a , o k tó r y c h  m ó w itep i.

—  D z ię k u ję  b a rd zo  —  r z e k ła  K am nl® ’
—  P a n i p r z y jm u je ?

5 1 s r
* U k ło n ił  s ię  b ard zo  n isk o  młodej p a n n ie , u śc isn ą ł  

r ęk ę  b a r o n o w i i d a ł zn a k  M a k sy m o w i ure o w  
m a m u c o ś  do p o w ie d z e n ia . P o te m  w y s z e  g
b in etu . P r e z e s  p o sz e d ł z a  uitU". .

—  M ój d r o g i —  r z e k ł z ło d z ie j  _ p o  c i e h u , j a ,
tr z y m u ją c  s ię  na p r o g u  —  m ó g łb y ś  m i
s t o  t y s ię c y  fr a n k ó w ?

. . . .  H e ?  _  s p y t a ł  D u r e t .


